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NAJLEPSZY śt'odek do płukania ust. 

do pielęgnowania ciała i domowego użytku, 
Boraks Cesarski fabr. HENR~KA MACK 
jest najbardziej hygienicznym i właściwym 
~rodkiem do pielęgnowania ciała. Jedynie 
prawdziwym i oryginalnym jest BORAKS 

'.". CESARSKI. opakowany w czerwonych pudelkach z umieszczo-
~ .. 

ną obok marka ochronną. 

;:. Piramid owy 
~:~ 
~:~. Glar-s Krochmal 

Macka 
najlepszy iŚrodek do 
krochmalenia i nada­
wania połysku przy 
prasowaniu wierzch­
nit"j bielizny t. j. kol· 
nierzvków, mankietó", 

. i koszul. &';;;;;;===;;;;;;;;;;;;iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii .. 



Z eoraf i wyaaf 

,,:]\U J3IJ'CEJ<". 

Skład Główny w KsiQgarni Rychlińskiego i Wegnera w Łodzi. 



.103HO.JJETIO UEII3YPOlO. 

Cop. BaplJlaBa, ;:) OKTHÓjHf ElO:J ron.a 

Zakład Drukarsko=J:itograficznv ~Resiger" w fodzi. 



- Ł ODZI A NK A. 

FABRYKA RĘKAWICZEK 
Kochanko moja! spojrzyj na mnie śmiel e, 
I nie k ryj w dł oniach prześ licznej twarzyczki, 
J a cię ubóstwiam, wie l bię mój aniele. 
Ja ci przepyszne kupię rękawiczki. 

Po drodze życia iść będziemy w parze 
Oh! b łyśnij na mnie spojrzeniem kreo"Iki. 
A najpyszniejsze kupię ci wachlarze 
l najpiękniejsze kupię parasolki. 

Dro bnostek różnych kupię ci tuziny. 
Mydła i perfum zniosę cale stosy --
Tak śnić będziemy szczęśliwie godziny 
Wzlatać w marzeniach w błękitne niebiosy . 

Zgadzam się luby! Idzie szczęścia e ra. 
Będziesz na ziemi mial prawdziwy Eden 
Lecz kup mi wszystko w sklepie u Szefnera 
P iotrkowska numer siedemdziesiąt jeden. 

K. Szefner i S-ka 

A. Trautweil1 
Lódź, PiotrkoW'ska 73. 

HURTOWY I DETALICZNY SKŁAD WIN, 

lijerbaty, towarów kolonialnyc~ 
i Delikatesów oraz Główny Skład 
lKawioru Hstracbańskiego. rJrJrJlJ 

Poleca Wina bezpośrednio sprowadzone: 

Węgierskie wytr., stare Maślacze, 
Tokaje, francuskie białe i czerwo· 
ne, Hiszpańskie, Madery, Xeresy 
i Portweiny. Reńskie i Szampań­

skie. - Koniaki kuracyjne z pier­
wszorzędnych domów franco. 

Zamówienia przyjmuje si, telefonem. 



II ŁODZIANKA. 

Filja 

DOJY\U HANDLOWEGO 

@ ~ lE(~,~a~~e~~~r)i SYN 
W Łodzi, ulica Piotrkowska .N? 48 

dom Ml.illera 

pofeca .,$z. 1.: 
Obuwie męs ki e, damskie i dziecinn e w pię­
ktl em wykonaniu i znane ze swej trwało ­
ści w całem Państwie Rossyisk iem w p ier -

wsorzęduych magazy nach . 

magazyn .fódzki zaopatrzony w wielki wybór 
====== towaru przyjmuje obstalun= 
ki, które szybko przez fabrykę zostają wykonane. 

~ Fabryka w Warszawie, Leszno 34, 
jest pod zarząd em właścicieli, oraz uzdolnionych 
m ajstrów zagranicznych, wy rabia towar pod lug 

żurn ali wiedellskich· i par ys,kich . 

000000000000000000000 
O O 
O O 

§ Ceny stałe, 8 
o o 
§ lecz przystępne. g 
o o 
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ŁOJ) ZIANKA. v 

~l)ł. ,$ł~p1{ows1{i 
HANDEL WIN & 

\Ii 
Qi 
\f, 

i Skład Towarów Kolonjalnych ~~ 
~II 
\11 
\Ii 
\fi 
\II 
\fI 
\fi 
\fi 
\II 
\fI 
\fi 
\I, 
~II 
\II 
\Ii 
ł) 

w ŁODZI, 

Piotrkowska róg Benedykta .M 65. 
TELEFONU Nr. 86. ! 

Poleca wszelkie towary w zakres 
branży wchodzące, oraz znane 
z dobroci wina, po cenach nader 

umiarkowanych. 

T\estauracja 
w ŁODZI, 

Passaż Meyera M 9. 
TELEFONU Nr. 94. 

Poleca znaną z dobroci kuchnię. 
Wydaje obiady i kolacje na 
miejscu i d0 domów. - Zawsze 

świeże nowalje w sezonach. 

Przy Restauracji Ogród. - Muzyka codziennie od 8 wieczorem 
(na sali Tercet, w ogrodzie Quartet). 

DZIENNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM MIEJSCOWYM. 

I ! ~tańsle PiS:-W ŁO~l 
I ,l.;~"; I C G'" Q co ... "'..... ena " onca : 8.. :;:: 

'{J ~. tll ~ .~ 

::? ~ ~ rOCZll1e Rub. 6 kop . ~ r;.,.~ 
'1, ""..0' k l' 1 O ONO 

I 
~.!' ~.~ warta me ,. ,,5 .,!:( tIl 31 I 
.,,g ~..c; I miesięnznie.. - ,. 50 ..... 31 ~ 
~ .~ ~ ~ I Za odnoszenie do domu dopłaca się kop, 10 miesięcznie. I ~ ~ .~ &llL Ogłoszenia J ~.~·s 
~ i ~ po nadzwyczaj nizkiej cenie. ~ ~ ~ 

~--::>C---~ 
-----'~::.;::;. 



VI ŁODZ I NKA. 

ZAKŁAD ARTYSTYCZNO-MALARSKI 

Brr. TarrkowskiGh;> 
A 

w Łodzi, Dzielna 1 
W,KON,W R WSZELKI E ROBOT, 

W ZRKRE5 TEJ SFECJRLNOŚCI 
WCHODZF\CE Z WSZELKF\ RK\.IRRT­

NOŚCIF\ I F\.If'JKT\.IRLNOŚCIF\. ~ ~ 

Ceny konkureneyjne. 

Niechaj \\' \\'i('r"z ten - z czvtelników 
Bacznelll okiC'm każdy "\'lIikli:, 
Gdzie polcca ~ię wyb'omy 
Sklep kwiaciarski Stasika. 
Mie~zczącv ~iG nR Dzielnej 
Numer d\~udziesty drugi. 
Ma pan Stasik piękne kwiaty 
J niejeden ogród ",lasn\'. 
Gdv 'tam \\'lO:jdzic>,z czytelnikll, 
\Vidok cl1dn~' ma,;z pl:zecl ~obą, 
Istne wiJzi~7. r\ranjouez 
Kwiaty ścielą się I)rzecl tobą 
13ó",nież zi\letą jest \\'laściciela, 
Ze i ceną każdenlll dogodzi , 
'iech wi<;c kwieciem swem zaściela 

vVszystkie dzielnice Lodzi. 



ŁODZI A NK A. --- VII 

--v-. 

~ 

! Pomników ! z GRANITU, 
. MARMURU I"d ..... 
~ o ,D 
::l S 
~ ~ 

1-1. 

o ~ 
o ..... 
1""'1 (Ją 

'O 
1""$ 
~ o ~ 
1-1' 

~ I"'ł-

~ o 
o ~ 

+ol et> ..... 
~ o ro o.. 1-1 
blJ 1-1 

.,.... o 
~ o ..... 
~ 1""$ 

S ~ 
o" o I-' 

~ 1-1 . 

~ f ~ 
l 

ZF\KlF\D RZE-ŹBIF\RSKO - KF\MIE-f'J1 ARSKI 

f. SZYMAŃSJ{IEGO 
w LODZI, róg Konstantynowskiej i Cmentarnej NQ 321161. 

POLECA: _ 
Wyroby z marmuru, granitu s y enitu, serpentyny i piaskowca; tak 

pomnikowe jak również kościelne, budow lane i meblowe do użytku domo­
wego służące , podług najnowsze go sty lu, po cenach umia rkowanych. 



vnr Ł ODZI ANK A. 

Przez cały sezon zimowy, co­

dziennie otwarty od .. rano 

do 10 wieczorem ~~tM!l~~~~~ 

Teatr żywy<3h 
F otografji. • 

Przedstawienia za pom. najlepsze[o kinemato[rafu ObBCne[O czasu: 
"Amerykańskiego I~ioskopu". 

Wszystkie ukazująoe się za granioą nowo- • 
soi kinematografiozne, stale nadohodzą . 

Szczegóły w afiszach i programach, wysta-
w;onych przy .ejOd.. ~ 

rou~zają~~ i int~r~~ują~~ mi~j~~~ rozr~w~i . . 

.~~@i16m 



ŁOD ZIANKA. IX 

Restauracja Domu Koncertowego 
Dzielna M 18. 

-----------r., ...... ------
W .łlodzi każdemu znane 
Taniośe, komforrt -- nieporrównane 
Smaeznie zieM, zabawie się mile 
Prrzyjemnie sp~dzie swobodne ehwHe 
Szezyt żądań gdzie? Rzeez pewn 
.~l! 18 uliea Dzielna. 

Skład Fabryczny 
Hkcyjnego towarzystwa 

P(5LEC./l WYR6J3 y Wl.fISN8 fi 
~ Kolyski, Wózki, Umywa.lki , Umywalnie, 

Serwisy do umywalń., Łóżka dla dzieci 
~ od rb. 450, Łóżka zwyczajne oJ. 3 rb., 

znane z dobroci, trwałości i eleganckiego wy l,ończenia 

~ Łóżl~a ang'ielskie od 9 rb., Wanny z pie-
... cami, Wanienki dla dzieci, K a setKi do 
C pieniędzy i kosztownosci., Piece nafto-l. a. we, gazowe do koksu i węg·la. 

N aczynia kuchenne, gospodarcze i t. d. Y. za gotówkę i Iła częściowe splaty. 
~ __ ,~~ 



x ŁODZIANKA. 

GORZKOWleE. 

Bo[ato zaopatrzony skład drzEwa z własnych Dar. tartaków, 
znajdujących się w Mierzynie i Sulejowie. 

-( ili~fi"iiti\tiifiitiitiifi"iifiifiifiiliili"i"i"il$[Ji1 "i"iiti"iifiif/iliillifi\li\fi\ti\ti\tiili\li\ti\li\ti\li 

Łódź, Aleksandrowska 47. 
TELEFON M 761 . 

...................................... 
~odziennie wielkie przedstawi e­
!!ie przy współudziale pierwszo­
rzędnycb artystów i baletu. "'" 

Znany CYRK 

Ao DEVHNE 
róg Zawadzkiej i Pań.skiej. 

Początek przedstawienia o 8 wiecz. 

W niedzielę i święta dwa przedstawienia: popołudniowe i wieczorowe. 
Początek popołudniowych przedstawień o 3 po pol . .................................... 



obec zupełnego braku w naszem Ił
' 

~ . ~ mieście wydawnictwa w tym ro-
*''\ ~ 
dzaju jak "ŁODZIANKA", poJja.łem je tern 

skwapliwiej, iż mam wszelką nadzieję, że 

zdoła pozyskać u czytelników prawdżiwie ­

sympatyczne przyjęcie. 

Różni się zaś "ŁODZIANKA" od in- · 
nych pokrewnych mu polskich wydawnictw 

tern przedewszystkiem, iż mieści w śobie 

wyłącznie rzeczy pełne niezaprzeczonego 

talentu, humoru i zacięcia satyrycznego. 

Łódź, 1902. 



ŁOD Z IANKA. 2 

Dnie Galowe Dworskie, 
obchodzone przez nabożeństwo, zawieszenie sądów i czyn­

ności biurowych, oraz uwolnienie uczniów od lekcji. 

Styc~eń. Dnia 25 grudnia (7 stycznia) Rocznica oswobodze­
nia Kościola i Państwa Rosyjskiego od najścia Francuzów i z nimi 
20-tu narodowości. - l (14). Nowy Rok. 

M aj. Dnia 23 kwietnia (6 maja) Imieniny Jej Cesarskiej Mości 
Najjaśniejszej Pani ALEKSANDI:{,Y TEODORÓWNY. 

Dnia 6 (19) Rocznica rr rodzin Jego Cesarskiej Mości N IIjjaś­
niejszego Pana MIKOŁAJA II ALEKSANDROWICZA . 

Dnia ~4 (27) Rocznica Świętej Koronacji Ich Cesarskich Mości 
Najjaśniejszego Pana l\UKOŁAJA n ALEKSANDROWICZA i Naj-
jaśniejszej Pani ALEKSANDRY TEODORÓWNY. . 

Czerwiec. Dnia 25 maja (7 czerwca) Urodziny Jej Oesarskiej 
Mości Najjaśniejszej Pani ALEKSANDRY TEODORÓWNY. 

Sierpień. Dnia 22 lipca (4 sierpnia) Imieniny Jej Cesarskiej 
Mości Najjaśniejszej Pani MARJl TEODORÓWNY. 

Wrzesień. Dnia 30 sierpnia (12 września) Uroczystość 

św. Aleksandra Newskiego. 

Październik. Dnia 17 (30) Pamiątka cudownego ocalenia. 
od nieszczęśliwego wypadku Ich Cesarskich Mości Najjaśniejszego 

Pana ALEKSAN DRA ID i Jego Najdostojniejszej Rodziny. 

Listopad. Dnia 21 października (3 listopada) Rocznica wst~­
pienia na Tron Jego Cesarskiej Mości Najjaśniejszego Pana MlKOŁAJA 
II ALEKSANDROWICZA. 

Dnia Ił (27) Rocznica Urodzin Jej Oesarskiej Mości Najjaśniej­
szej Pani MARJl TEODORÓWNY. 

Grudzień. Dnia 22 listopa (5 grudnia) Urodziny i Imieniny 
Jego Cesarskiej Wysokości Następcy Tronu Wielkiego Księcia. 

MICHAŁA ALEKSANDROWlCZA. 
Dnia 6 (19) Imieniny Jego Cesarskiej Mości Najjaśniejszego 

Pana MIKOIJAJA II ALEKSANDROWICZA. 
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ŁODZIANKA. 
: -= 

Ł O D Z I f4. tlI{ Ą. 
Gładkie lica, chrzęst jedwabi 
I uśmieszek ironiczny; 
To zbyt sztywna, to znów wabi 
Wielbicieli orszak liczny. 

Ma pretensje damy wielkiej 
I maniery pokojówki; 
Blask mądrości bije wszelkiej 
Z przewróconej owej główki. 

Pochłonęła stos powieści; 
W chaotycznym tym odmęcie 
Ideałów szuka treści, 
Ale w jedno wierzy święcie: 

Splajtowały stare bogi, 
W szystko przeszło, wszystko było, 
Ale ponad wszystko drogi 
Dla niej tylko pieniądz siłą. 

Romantycznych nie zna wzruszeń 
I nie puchto, ani pianka! 
Więc, praktyczna wśród pokuszeń 
Oto nasza echt Łodzianka! 

Lecz zejdź bracie z chłodnych szczytów, 
Niech w niziny wzrok twój padnie, 
W śród ponurych życia zgrzytów 
Czasem perłę znajdziesz na dnie. 

Znajdziesz zawsze tam bez trudu: 
Ciepłe serca, puste głowy, 
Masę błota, dużo brudu 
I natury wdzięk surowy. 

Brykabrak. 

2 
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~~ l~ygjeniczne OkaZY. ~~ 
[,Na wystawie hygjeniczno-kucharskiej możnaby był'o jeszcze 

wystawić następujące przedmioty: 

1) Sień dwupiętrowego domu na Starem Mieście. 
2) Obiad z pewnej restauracji (bors concours, ponieważ członkowie jury w cbwa· 

lebnej przmrncści o su'e ivcir, sądzi ć tego okazu nie będą)· 
3) Dorożkę, mającą wYłączny przywilej kursowania w nocy. 
4) leden cbedmk prywatny. 
5) Bułkę, faszerowaną szkłem i szpilkami. 
6) 22 metry rynsztoka z pryncypalnej ulicy. 

Myśl bankruta. Pierwszym bankrutem w świecie był nasz praoj· 

ciec Adam, bo i on taki e był-goły. 

MYŚL _PIJAKA. 
\I)\Ii\l)\I; 

Davmiej, gdy karczma była pod 
nosem, człowiek łyknął półkwaterek 
i mial dosyć; dzisiaj aż dwie mile 
do monopolu trzeba dreptać, człek 

się spoci, nabiera pragnienia, grzmot­
nie calą butelczynę i wesoło do do­
mu wraca. 



ŁODZI A NK A. ----

== 

O oczy, oczy, rozgwiżdżone oczy! 
Jakaż promienność jasna z was prześwieca! 

Jakaż otcbłanna w was tkwi tajemnica, 
Szczęścia zapowiedź? O gwiazdziste oczV? -
O usta, cudne usta - miód nad miodv! .. · 
Co za przedziwny uśmiecb was okala 
Cboć tak niewinny, a żar żądz rozpala 
!li sercu piekielnv żar - O miód nad miodv! ­
O duszo, duszo, tv ,Panieńska" duszo 
Jakiż owiewa cię prąd banalności. 
Co za bezmvślność w tobie gości; 
RVle pÓjŚć za mąż I - H co potem - duszo! -

11 
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..I a Kuf1sami .,., 'Wilrforj a ". 

- No i jakżeż się kochana pani "spisuje"? 
Artystka (obrażona) - Bardzo proszę, pame, tylko bez oso­

bistych przytyków. 

Z dentystyki. ..., 
I 

Pewien statysta obliczył, że na dwa 
zdrowe zęby w Łodzi przypada trzech 
dentystów. 
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Maryś! a kaj tę wodę niesies. 

Lo bydła . .. 

To dajno mi SIę ksyne napić! 

8& 
~ 
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W kantorze. 

- Panie Feliks, dlaczego pan wczoraj nie był w kantorze?-
- Miałem wypadek, panie pryncypale, upadłem na ulicy 

zwichnąłem nogę . 
- To pewnie była taka łódzka upadłość ze symulacją. 

[ist konduktora tramwajowego. 
Najdroższa! 

,,2 sercem rozdarlem jak bilet w dłoni kontrolera, zapytuję, czyli z naszego 
wewnętrznego kursu już nic nie będzie? J dlaczego to wywieszasz czerwony znaczek? 
Czyli w zamian za twój uśmiech czarowny jak czterdziestówka, nie wydawałem ci z ca­
łą akuratnością reszty wzajemności? lub nie zatrzymywałem wagonu swoich uczuć na 
przystanku twojego jestestwa? Chyba żądasz, abym straciwszy korbę hamulca rozwagi, 
wykoleił się i zakończył miłosny dyżur żółtym tramwajem na cmentarzu! j3łagam cię 

o najmilsza pasażerko! zaprzestań dręczyć mnie odmową srogą niby kon trola, ni~ 
skłaniaj do zapisywania zażaleń w księdze dziewiczego serca, a ja szyny twojego 
życia wiecznie solą i naftą posypywać będę, oddalając tem samem skutki zawieji mał­

żeńskiego bytu. 
twój do ostatniego weksla 

M 729. 
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Różne ~ą miasta na Bożym świecie: 
Wielkie i małe, biedne, dostatnie, 
Czyste i brudne, a jednak przecie 

WŚt'ód nich Ł ó d ż miejsce ma nieostatnie. 

0, bo w niej znajdzietiz wszystko, co tylko 
Dusza złaknio:la zapragnąć może, 
Zacząwszy z mleka, a kończąc szpilką: 
Znajdziesz bawełnę. gazety, uoże, 
Widelce, łyżki, knajpy, cukiel'llie, 
'reatl'y (cztery), zapachy prze(lnie, 
Apteki, brudy , sztuki dość mierne, 
Nocne zakłady, nieczynne we dnie ... . 

I iunych rzeczy znajdziesz bez liku 
W kochanej Łodzi, cny czytelniku I 

Więc jeśli pragniesz pokrzepić ciało -
Jest doŚĆ zakładów (nia dla ubogich), 
Zasobnych w potraw liczbę niemułą, 

Choć. nie wymyślnych, lecz za to drogich. 

Dają obiady tutaj mleczarnie; 
Pierzeń pachnącą, rosolek z kości, 
Tumany kurzu wznosząc bezkarnie­
Jako bezpłatny deser dla gości. 

Z befsztykiem muchę smarzą czasami, 
By więcej dodać mu soczystości, 
I użytemi raczą Besami, 
Wszystko - jedynie dla oszczędności. 

Niech się więc na nich każdy wzoruje, 
W przybytku sztuki tym kulinarnej, 
Jak się dla dobra kraju pracuje,-
A pewnie skutek nic bQdzie marny. 

Wprawdzie i masło jost tam i mleko, 
Lecz jako produkt jodynie krowi, 
Więc, że do sztuki dość mu daleko, 
Autor nic o niem nad to nie powie. 

Złoty guzik 

15 
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- Panie Moryc, czego pan mnIe kokietuje? 

- Panno Różo, dość już milczenia, proszę niech 
pani mi powie, czy ten towar w pasy to wyrób łódzki, czy 
zagraniczny? 
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-- Przeraziliśmy się bardzo z Manią, wyczytawszy w gazecie, 
że pociąg, w którym kochana mama jechała, wykoleił się i dwa­
naście osób śmierć poniosło_ 

- Lecz uspokoiłam was swoim przyjazdem.­
Czy na długo? 
Co czy na długo? 
Mama przyjechała? 

~ied1j- -z;o,a;, m,~om ,wJ1,'If w1j-111o,wio,~1j-, 

Ze 'id'lf{,1j- 'Pto,wo, te'i0 dOa;,Wo,-Co,~, 
gro{,'If io,~ gr w,-z:c1j- 'Po ~iUo, i,on 111ie-Ci j 

QJ{tO;) ~i~ ode<tOwo,l <tO ic~ nie'Pt<t01j-iacie-Ci: 

,,~i'id1} no,m to,~Q, nie 'P-z:<t01j-j-d<tOie a;,o,c.f!,ciQ,n-fto" 
8Bo co t-w-z:.ca;,1j-n-ftQ, to nie -tod<tOiQ,n~Q, 

6Wi~c nie 'Póp<tOiem1j- w ~)J(:'o,~om,eto, Mo,d1j-, 

§c1j-i, al> j-ednq- ~0{,1.e wie m.oi,em, dQ,Ć -z:.ad'lf' 

Kacz. 
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~oóź cfJlorDśf(e1 
Popularne kuplety, śpiewane przez pana Ludwikowskiego 

w teatrze "Apollo". 

Niedziela gdy zawi ta, 
Wnet cieszy się kto żyw I 
Chce nawet i Mykita 
Na Kaśkę zrobić wplyw. 
GuzIki Wypucowa/; 
Koln/erzyk czysty ma, 
Pięć groszy w kieszeń schowa/; 
By bawic się do d.?ia I 

Z koszar ledwie w miasto wszedl, 
Już w szynku wodzi rej, 
Funduje mamce wódki wnet, 
Cukierki dziecku jej. 
l wola : " żydku graj mi graj. 
Tramblanki, raz, dwa, trzy I" 
Z Maryśką tańczyć co za raj, 
Aź z butów lecą skry 1-

., Chodź Maryśk~ chodź Maryśka, chodż! 
Zatańczyć pójdziem wraz, 
Dopóki skrzypki bas ! - Hej I 
Chodź Maryśka, chodź Maryśka, chodź I 

Na wódkę poźycz mi, 
A w Sobotę oddam ci I" 

Jazda, jazda, jazda, tidl, tid/} . 
Jazda, tidl, tidl - hopsasa I b IS 

* * * 
Mar!śka tańczy sobie, 
Skończ!wszy z ź!dkiem targ, 
M!kita rgce obie 
Poloź!1 jej na karki 

Na ziemi dziecko placze, 
Zwalawsz! cukrem się, 
Mar!śka jednak skacze, 
Nie zwaźa na to, nie, 
Mykita tańczy wprzód i w IJI, 
Ściskając mamki dloń, 
A mamka skacząc, robi pyl, 
Bo nogi ma jak sloń! 
/ w lewo, w prawo, idzie tan 
Muzyka - dalej wio I 
W tem nagle smutny zaszedl stan, 
Przez owo dziecko to! 

" Hej Mar!śka, hej Maryśka, hej I 
Ach poco niańczyć ci, 
Zabawę psujesz mi I Hej I 
Hej Maryśka, hej Maryśka, hej ! 

Porzucę teraz cię -
00 Kaśki kopnę się l " 

Z Kaśką, z Kaśką, z Kaśką tidl, tidl t 
Z Kaśką tidl, tidl, hopsasa I J bis. 

.:.:. 

Mykita więc do Kaśki 
Zbliża się z zimną krwią 
I wnet na kilka blaśki, 
Naciągnąl w odwet ją I 
Maryśka zawstydzona . 
Uczula w sercu ścisk, 
Swojego więc Demona 
Kulakiem wali w PIsk: 
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"A cóź ty myślisz sobie, co, 
Tak przenie wierzać się, 

Czyś ze mną przyszedl tu, czy z nią, 
Wnet gadaj, wiedzieć, chcę I" . 
W powietrzu lecą flaszki w mig 
l slychać szklanek brzękI 
Harmider, holas, gwalt i krzyk, 
Aź sil/choć bierze lęk I 

.,Ę Maryśka, ej Maryśka, ej I 
Ach nos ci strasznie spuch! 
/ zgbów brak ci dwóch! Hej I 
Ej Maryśka, ej Maryś!. a, ej!-

00 doml/ teraz gna 
80 z w/asów strzępy mol" 

Jazd~ jazda, jazda, tidl, tidl\ . 
Jazdal tidl, tid!, hopsasal J bis. 

,/,. * 
U Icka to inaczej, 
Gdy ujrzy piękną pleć, 

On siebie zbije raczej, 

Niź awanturę miećl 

Ody ujrzal raz zdaleka 
Żydkowie przyszli trzej, 
Kolo nich zaś Hebeka 
Wnet "szadchen" pas lal jej I 
Ten mówi jej, źe Icek to 
Zamiary - dobre ma, 
Jak tamten czemś obdarzy ją 
Owa razy Icek da I 
Hebeka gdy zgodzila się , 

A Icek paczul grunt 
W prezencie poslal lubej swej 
Orzechów caly funt! 

Chodź Hebeka, chodź Hebeka, chodźl 
Ja z tobą wezmg ślub, 

Ino mię trochg lub - ej 
Chodź Hebeka, chodź Hebeka, chodź! 

Bo z ciebie żona cud, 
A sIodkaś ta/(, jak miód I 

Jazda, jazda, jazda, tid!, tid!,} . 
Jazda, tidl, tidl, hopsasa I biS. 

Jak się ma pe(lha I to . się ma pe(lha! pttzeszło 30 lat pła(lę skład .. 
kę towarzystwu ubezpie(lzeri od ognia i jesz(lzem się ani ttazu nie spalit 
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Och! jak musiał być pijany autor przy tworzeniu, 
skoro przy czytaniu tchnienie jego tak upaja! -

~ 

Curiosum. 
Na wystawę kucharsko-spożywczą w Warszawie, za­

mierzał pewien restaurator łódzki wysłać jednego ze swych 
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stoło który juz od dwóch lat jadał w jego zakła­

dzie i omiI o tego jeszcze ..... zył. Zaszła jednak pewna 
przeszko , lekarze bowiem orzekli, iz okaz miałby jedy­
nie szansy dojechania do Warszawy, co zaś do mozności 

powrotu, zdania synów Eskulapa były bardzo podzi elone.-

01ta: Doprawdy - tak mnie pan przestraszył, że nie mo­
gę przyjść do siebie. 

Ott: To może-by pani do mnie przyszla ? 

;By umysfowo pOrOZWljaO masy 

10oZ0iwy ')Z0zWój" wyonouzi z pou prasy, 

}ife nazajutrz ginie pisma nasfo 

1rzeKupień z rynKu zawija weń masfo. 

I g I i k. 
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- Czy mogę liczyć na pana z pewnością, gdy będę w po­
trzebie? 

- - Ależ tak, gdy będziesz gołą ... 
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1to~my~ranie t.oa~ian ina. 

Dawniej djabel wstrzymywał egzekucję na widok cudzego 
dziecka na ręku Twardowskiego! A dziś ?... Komornik zlicyto­
wał mnie pomimo sześciorga własnych dzieci ! 

Myśl wojskowego. 

Aąż to Komenaant - żona jest forteoą, a przyjaoief 

aomu to szpieg, Który oaaa słaoe strony forfeoy. -
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Z t~ki rozmyślań. 

Czelni mężczyzni zazwyczaj zadzierają do góry nosy, niewia­
sty czelne zadzierają nogi. 

Z K51~GI Nf\lJK. 
Z medycY1ty. 

- Co byś poradził choremu na katar żołądka? 
- Poradziłbym mu, ażeby żołądek poczęstował tabaką. 

Z geologji. 
- Jakie są naj głębsze pokłady kuli ziemskiej? 
- Weksle, bo na wekslach ziemia stoi. 
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Gabin~t R2 2 i 3. 
H UI"\O RESK;Ą. 

eszcze w błogich czasach narzeczeństwa, kiedy 
to pan Stanisław po zajęciach kantorowych 
szedł do rodziców swej przyszłej żony, zjadał 

gwarantowaną kolację, a potem usiadłszy z nią ... 
w ciemnym kącie salonu za firankę snuł złote 

nici roskosznych marzeń, usłyszał od swej ulu­
bionej Heli takie zdanie : .. Po ślubie trzeba bę­

dzie zaraz, szanowny Panie, zerwać ze swojemi ka­
walerskiemi nawyknieniami. Ja chcę mieć męża dla 
siebie, więc nie może być mowy o jakichś wy­
cieczkach na miasto bezemnie" . Zdanie to poparte 
zostało surowym wyrazem twarzy i wyrzeczone gło­

sem, przepowiadającym przyszłą panię domu. Staś 

byłby wówczas zgodził się na zamieszkanie choćby 

nawet w balonie, więc i tu nie oponował. Robił, 

jak to mówią, partję .... to też wykreślił ze swego 
słownika słowo "opozycja". 

W rok po ślubie jednak, odebrawszy chrzest małżeńskie­
go pożycia i pieszcząc już tylko wspomnieniamiodowy0h miesięcy, 

a głównie po wypłacie posagu na zaświadczenie teściowej, że 

małżeństwo dobrze się prowadzi i Helunia jest szczęśliwą, Sta­
siowi zaczęło się "nudzić". W biurze koledzy nie szczędzili dwu­

znacznych przycinków, słychać było takie słowa jak: "pantofel", "baba", "trzymaj 
się fartuszka" i t. p.; wreszcie Sta ś zdobył się na heroiczne postanowienie. Dziś .. pu­
ści się" trochę z Kaziem. Umówił się już z nim, że wieczorem o godzinie 9-tej 
przyśle list rzekomo od szefa, w którym wzywa Stasi~ do kantoru, albowiem 'wy­
padł mu nagły wyjazd i ma do udzielenia kilka ważnych ir.strukcji. Już dziewiąta 
wybiła, a posłańca niema. Staś czyta na głos, może już po raz dziesiąty .Marję" 
Malczuwskiego, ulubiony Heli poemat, myli się ciągle, bo naj mniejszy szmer zwraca 
całą jego uwagę. Hela w roskosznym szlafroku leży na kanapie i myśli sobie 
w duchu: ,.Niech tam mówią sobie, co chcą. ale urobiłam sobie m!>łżonka doskonale" . 
Teraz już nie ulega kwestji - idzie posłaniec. Jakoż po chwili wchodz i Kasia, nio­
sąc tyle upragniune ... listy. Jeden z nich był adreRowany do Stasia, drugi do je­
go żony. Że obydwa pochodziły od Kazia, nie ulegało kwestji, ale co on mógł pi­
sać do Heli? Może jakie podejrzenie, może zdrada, ...... wszak kochany przyjaciel sły­
nie z różnych kawałów. 

Pani Hela przeczytała swój list spokojnie dwa razy. Staś jest jak pod prę-

3 
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gierzem, czuje, że pot występuje mu na czoło. Niepewność zabija. "Pisze mi Kazi­
miel'zowa" - wreszcie zaczyna Hela, że szof wasz wyjeżdża za granicę i potrzebuje 
was obydwóch w kantorze, proponuje więc, żebym do niej przyszła i z nią podzieli­
ła osamotnienie. "Cóż ty Stasieczku na to?" "Ja, ja zachwycony jestem tą propo­
zyl:ją i dobrocią Kazimierzowej. Rzeczywiście, cobyś ty tu złotko r0bila sama je­
dna wówczas, kiedy my będziemy pracować w kantorze?" Tu sumienie ugryzło 
Stasia w okolicy piątego żebra. "A długo może potrwać ta konferencja?" pyta się 
HeJ a? "To zależy, może godzinę, może dwie, a może cztery, brzmi odpowiedź, a w du­
chu Staś myśli Eubie: "Boże, żeby ta iooagarja się skończyła, bo nie wytrzymam!" 
,,0 aż cztery godziny!" Stasiu, pomyśl cztery godziny bez ciebie! toć to wieczność 

cała." Hela, mówiąc to, powstała z kanapki i zarzuciła obnażone ręce na szyję mę­
ża, znany zapach jej ulubionych perfum dusi go formalnie, a sumienie znowu za­
czyna gryźć. Zaciął więc zęby i postanowił sobie bądź co bądź wytrwać. Po chwi­
li wsiadł do dorożki z miną bohatera, który odniósł świetne zwycięztwo. Kazio urzą­
dził wszystko r-nakomicie, już do tego to on jedyny. 

Gabinet M 2-gi w domu koncertowym był już zajęty i oświetlony, stół na­
kryty, dobrane kółko przyjadół w kcmplecie. Stasia uderzyła przrdcwszystkiem 
znaczna liczba kwiatów, nieomieszkał więc w tym wzgl<;dzie zasięgnąć informacji. 
"Człowieku", zawołał Kazio obnrzony, "z podróży do bieguna północnego przYJeż­
dżasz, czy co? kolarja bez kobiet, to ciało bez duszy, dla nich więc kwiaty." "Więc 
będą kobiety?" "Niel wiecie panowie on jest wprost niezrównany! no rozumie się, 

będąl" Staś mimowoli spojrzał na kapelusz i znowu go coś ugryzło w boku. Za pół 
godziny lał się już szampan, tryskały dowcipy, brzmiały spiewy, kwitnął w najle­
psze flirt. Roczny małżonek musiał przyznać, iż świat jest piękny, i że w domu 
czasami było nudno. Rozkrochmalił się też zupełnie i niezn!\cznie wsunął obrączkę 

'ślubną do kamizelki. Ale bo też Marcia, Stasia i Julia, to okropnie wesole dziew­
czętal 

Pani Hela tymczasem zastała panię Kazimierzową IV domu przy herbacie, w to­
warzystwie pana Antoniego, ich współlokatora. Ciekawy to był osobnik. Kawaler 
ten odzJlaczał się małomównością , tracił prawie przytomność, oraz wolę wobec kobiet, 
a 8zczególnip.j w obecności pani Kazimierzowej. Jeżeli w eiągu pół godziny wypo­
wiedział jakie główne zdanie i dwa poboczne, to potem z pewnością odpoczywał dru­
gie pół godziny. Nie prze~zkadzało mu to jednak być ciągle wpatrzonym w panię 

Kazimierzową , jak w jaki cudowny obraz. Z początku lozmowa totzyła się o ogól­
nych rzeezacJI bez udziału- rozumie ~iC;-J.-a na Antoniego, l,tóry teraz odpoczywał, bo 
przedtem powiedziaJ: ,.pro~zę o szklankę herbaty." Pani Kazimierzowa, ładna energiezna 
osóbka, rej wodziła. "Co l,orhana pani myśli, że olli siedzą w kantorze i pracują? 
Aha, własnie na pewno ~ą w jakirj knajpie i śmieją się z nas." PalJi~ Hl'lę prze· 
szło zimne mrowie. "Widziałem w]:ilśnic, jak pan Kazimierz kierował się na Dzielną", 
bąknął pan Antoni. pA co nic mówiłam, kantor na Spacerowej, a na Dzielnej restau· 
racjal Głowę bym dala , że siedzą teraz w gabillecie z kobietkami , już ja mojego 
znaml" Pan AntOlIi mrugnął oczan1i,jakby rhciał powiedzieć: ,.jabym by! inny". Pani 
Hela otworzyła szeroko oezy i poczula, że krew bije jej do głowy. Gabinet, kobiet­
ki, jej Staś . ... straszno rzeczy! W llierw:,zej chwili chciała biedz na poczt!!. aby 
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zatelegrafować po mamę, ale się opamiętała, uznając to za rzecz niemo:Wwą, żeby 

jej Staś .... "Może tam pani mąż poszedł, ale ja za niego ręczę, wtrąciła pani Hela" . 
"Co, może droga pani myśli, że pracuje w kantorze? taki sam ananas jak mój, tylko 
więcej skryty". To porównanie do anana.a ubodlo panię Helę. Od słowa więc do 
słowa, wybuchnęła mała kłótnia; a że pani Kazimierzowa odznaczała się niezwykłą 

przedsiębiorczością, więc zapropo nowała sprawdzenie stanu rzeczy na gruncie. Pan 
Antoni poszedłby za nią w piekło, a nie tylko do restauracji. Nie zważano więc na 
protest pani Heli i wpakowano ją gwałtem do ilorożki. Po chwili kelner meldował 
w bufecie, że gabinet Nr. 3 zajęty. " O sły~zy pani tę orgję , i teraz pani Stasieczek 
ma mowę. Jakoś mu się słowa trochQ plotą, pownie pO;'ządnie wstawit'ny." "No 
a mój pewnie nie lepiej wygląda." Pan Antoni na neutralnym gruncie poczuł się 

jakoś śmielszym i pokazując kei nerowi w karcie markę wina, przysunął się do pani 
Kazimierzowej. Pani Hela miała po~tać zlamanrj lil.ii. Po~adzka palila jej stopy. 
Ona w gabinecie z mę7.czyzną; coby na to mamusia powiedzialal Uradzono, że pan 
Antoni pójdzie do bufetu i zręcznie dowie się, kto zajmuje sąsiedni gabinet. W ra· 
zie, jeżeli domysły staną się rzeczy wistemi, panie mialy napisać bileciki do swoich 
mężów, zapraszając ich na kawę z likierami. ,Już ja mu dam likieru", mruczała 

pani Kazimierzowa. Pan Antoni zbierał się na zwiady. Pozostanie to na zawsze ta­
jemnicą jego zamkniętej duszy, co go pobudziło do takiego czynu, może chęć wzbu· 
dzenia zazdr6ści, może bunt niewolnika, używanego 1ylko do posług, może stało się 

to bezwiednie, dość, że kiedy pani Kazimierzowa poprawiała włosy przed lustrem, na­
chylił się nail panią Helą i wyrwał z jej rąk różę. ,,'ro na drogę , szepnął i znikł za 
drzwiami". Ale niestety lustro zdradziło to ciche zajście. Ognie w)'stąpiły na twarz 
pani Kazimierzowej. On. ta marn o ta chodząea. ośmielił się na coś poilobnego, bun· 
tuje się, chce się wyłamać z zaprzęgu?! Usiailła , ale zaraz zaczęła z głęboką ironj ą· 

Mąż w jednym gabinecie, a żona w drugim flirtuje sobie z mężczyzną i jak średnio­
wieczna dziewica stroi rycprza w swoje barwy. "Czy pani to do mnie pije?" "A tak, 
do kochanej pani" . "Przecież widziałam, jak się zabierał 00 całowania". To podłe brzyd· 
kie kłamstwo, pani jesteś, je!'teś.. .. No , no, -proszę bez ceremonji, słucham . Czy słowo 
padlo czy nie, dość że pękło kilka talerzy, aż pani Hela zemdlała. Zrobił się strasz­
ny rwetes. Wołano doktora, pogotowie, kelnerzy biegali jak oparzeni. 

W gabinecie Nr . 2 Kazio już od kilku chwil zauważ)'ł, że coś się święci , 

a wiedząc , że jego żonusia ilo wszystkiego jest zdolna, po cichu zapłacił rachunek, 
pożegnał się z towarzystwem i wyciągnął prz!Jmocą niepewnie stojącego na nogach 
Stasia. Postawił go w sieni, oparł o ścianę i huknął w ucho: " Trzymaj się ostro , 
bo o skórę chodzi, rób to samo co ja". WpadŁ do gabinetll Nr. 3 i zatrzasnął drzwi, 
żeby nikogo nie dopuścić. Jednym rzutem oka objął sytua('ję, zauważył palto, ka­
pelusz i laskę. .,To my w ciężkiej pracy gniemy się przy biurkach, a panie tu so­
bie w gabinecie z kawalerami. Śliczna historja, co na to luilzie powiedqą, kto zmy· 
je z nas tę straszną plamę, tę hańbę rzuconą na nie~kalane dotychczas nazwiska? 
Podaję się do rozwoilu, a teraz do domu". Pani Kazimierzowa oszołomiona, zgnębio­
na zapomniała o wszystkiem i cicho z pokorą wsunęła się do " dorożki. Pani Hela 
w drugiej cicho plakała. "Boże, co za skondal, czy ty mi to przobaczysz Stasiu~ 
Przysięgam ci, jam niewinna. Nmówiaono mię , chciałam się przekonać, ale już ni-
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gdy nie uczynię tego, przysięgam! Biedaku, tyś cięŻiko pracował, a ja, ja w ga­
binecie! 

Stach zachował złote milczenie, serce mu tylko biło, jak młotem. "Ale powiedz, 
jakim sposobem zualazłeś się z panem Kazimierzem w gabinecie?" "Ja, ja, t. j. my 
przechodziliśmy Dzielną, bo. bo .. odprowadzaliśmy szefa na dworzec, no a tu w re­
stauracji jakaś awantura, zbiegowisko, więc przez ciekawość zajrzeliśmy". ,,0 mój 
skarbie, a ja podejrzywałam. posądzałam, zll~ełnie słusznie spotkała mnie ta kara" . 

I znowu błękit bez cnmurki t'ozpo5tarl się nad iGh gniazdkiem. Na ol'llgi 
dzień pani Kazimierzowa przY:3łala bilecik tej treści: "Niecn, kochana pani, nic nie 
wierzy swemu ananasowi, znalazłam rachunek rcstauracyjny w kieszeni paltota 
mego zbrodniarza. Wymówiłam pokój tej milczącej mumji, moŻie n was jest pokój 
do wynajęcia?" 

Pani Hela dostala sp.lzmów, wiara. jej judna.k w Stasia niczem nie została. 

zachwianą· 

ŚWIETNA RAD-A. 

Byś me był trapion walką nieustanną, 
Nie żeń się z panną. 

Kaem. 

Byś nie był męczon wciąż WOjną domową> 
Nie żeń się z wdową. 

A itbyś spokój miał w swem ż yClU stale 
Nie żeń się wcale. 
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Nie wstyd panu romansó\v, panu co to pewme 
ma już wnuki. 

. Głupiaś, ja nigdy nawet dzieci nie miałem; tylko 
mOja żona. 
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- Marysiu, ja wychodzę na spacer, przygotuj dobry obiad_ 
- Czy proszę pani, pan dziś przyjeżdża? 

- Glupiaś, pan Ludwik będzie na obiedzie. 

fiajpoiyteczniejsza CZęŚĆ ciała ludzkiego. 

Ten, kto ma dobttą głowę, ma w istoeie dużo , 

!.teez się w nim nie ttaz za to eiężkie myśli bUttzą. 

Ten kto ma ttęee zdttowe, ma też battdzo wiele, 
Bo może weiąż pttaeowae w piątki i niedziele. 
Temu zaś jest najlepiej wśttód żyeioWej heey, 
ł(to zamiast ttąk i głowy, ma potężne - pleey. 
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PROJEKT W~STAW~ TEATRALNEJ 
w ŁODZI. _.-

31 

Zważywszy, że i \\' mi eśc i e naszem urządzoną być może 

,,"Vystawa teatralna", albowiem posiadamy "staly teatr", który mo­
że się tu utrzymać tylko w ciągu zimowych miesięcy, oraz w celu 
zapobieżenia zamieszaniu i klopotom organjzatorów, podajemy po­
niżej spis eksponatów, jakie mogą nadesłać nasze artystki i artyści. 

A więc: 
Pattie : 

Rudran - podręcznik do tlirtu za kulisami. 

IBartoszcwska - dzienniczki szkolne dzieci. 

ezcremuiyńska - "biusthalter" 

ezaplińska - listy z jednej półkuli. 

ezarnecka - pami ętnik z czasów pobytu u cioc i. 

Dworakowska - metrykę urodzenia. 

Grubińska - torebkę gażową z rublowemi akontami. 

Gromnicka - tuzin śliniaczków . 

Gniewosz - adres krawcowej i jej rachunki. 

Jakubowska - recenzje jednego z krytyków, raz czarne zamiast 
białych i naodwrót. 

Pawłowska - kurs naiwności dla pensjonarek. 

lRomańska - kolekcję biletów kolejowych z Łodzi do Warszawy ' 

Słubicka - he liominjaturę Wostrowskiego. 
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tekslowa - przepowiednie teatralne a la Falb. 

turowicz - rolę Ofelji in partibus infidelium. 

milczyńska - pierwszy bukiet od cichego wielbiciela. 

P a 1lOwie: 

I~artoszewski - fokę tl'esowaną. 

I~rydziński - sztukę "zapału" nie bawełnianego . 

ezeremuiyński - uczucie spokojnego męża. 

Grubińsk i - fotografję nieboszczki kamienicy i grupę fotograficzną 
komitetu teatralnego w złoconych ramae ll. 

Gurynowicz - sposób suszenia liści kapuścianych na imitację t y-
tuniowych . 

Jakubowski - talję kart. 

I/{osiński - barometr i przepisy domowego leczenia 

I~opczewski - plan folwarku za 25 letnią pracę sceniczną, ale na 
paplerze. 

I~ołakowski - fotografję w roli Papkina, odegranej u cioci na 
imieninach. 

[eszczyński - miecz po ojcu. 

[eśniewski i [enczewski - po dwuarkuszowej roli. 

lRielnicki - eliksir młodości i dożywocie na lekkiego amanta. 

ffiarfiewicz - dyplom króla kurkowego z Krakowa. 

fioskowski - kujawiaki do słów "Opuścilo mnie dziewczę boże". 

Olszewski - zamiast nadesłania przedmiotu, wygłośi na wystawi 
odczyt ,,0 wstrzemież liwości·'. 

Orliński - do pierwszej części wykończone dzie ł o p. t. "Intryga 
i Miłość". 

Róiański - kolekcję adeptel;. 
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_ Stępniewski - niedokończony poemat pIsany sokiem jarzębino­
wym na torebkach od pieprzu p. t. "Przybyszejada" . 

Szmidt - zbiór fotografji obuwia i pończoszek artystek. 

Zboiński - świadectwo domowe nienagannego prowadzenia się. 

Zebrała Pszczółka. 

- Cóż radca tak zeszczuplał? 
- Zachciało mi się fabrykować w Łodzi i ot jak wyglądam, 

ale za to radcy niebrak brzuszka ~ 
- A bo ,,,,,idzi radca, ja w Łodzi tylko piję piwo. 
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- Kocham cię! 
- SlyszaIam to już od stu innych. 
- Kocham cię nad życie! nadewszystko ! 
- Słyszałam to już od stu innych. A teraz ja panu powiem, 

żeś głupiec i masz idjotyczną minę. 
- Słyszałem to już od stu innych! 
- ?!? 
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- Dziękuję pani za służbę· 
- Cóż to, Wojciechu, wy stary mój kucharz, chcecie mnie 

opuścić? 

- Proszę jaśnie pani. Potrawek na winie już się nie robi, 
maderowego sosu także nie, spirytusu miesiącami człowiek w ku­
chni nie widzi, trudno wytrzymać! 

W tramwaj u. 
Dowcipniś (do żyda ziewającego). No, no, panie kupiec, ino mDle 

nie zjedz ... .. 
Żyd. Niema się czego bać, ja nie jadam wieprzowiny. 

~~)~~)~~)~)~~)~» 

S tara his t orja. 
Żona. Wy, f y, ty, stary niedołęgo, osfatnia pasja porywa 

mnie na ciebie .. . 
Mąż. Fi, eod?ień powfar?as?, ?e fo ostafnia, a?a god?inę 

?no\\lu jesf świc?a. 
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-- Jak tu bosko! Sluchaj Salciu, powiedz tylko, komu lepiej, 
czy nam tu, czy tam naszym łódzkim wierzycielom, co sobie ła­
mi ą głowę, czy z naszej plajty choć dziesięć procent dostaną! 

HURTOWNIK NOWIN. 

Ach jakie w tej Łodzi nieznośne powietrze! 
Pociesz się tem, że niedługo będziemy mieli kanalizację, tak 

mnie przyna;mniej zapewniała osoba, utrzymujqca hurtowy skład wia­
rogodnych nowin. 

- E, mój kochany, kto by tam w takie bajki wierzył. 
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Cariandoli. 
~ Bf\JKf\, f\LE- /'JIE- DLf\ DZIE-CI. ~ 

(Oskara Gellera). 

iedziela. Był to jeden z tych piQknycll dni, gdy powietrze przepeł­

nia woń kwiatów, gdy na krzakach r,Ldośnie świergotają ptaszki. 
Na lazurowym sklepieniu nieba złocistym blaskiem świeciło słońce 
i słało dobroczynny ożywczy żar w serca ludzi, aby w nillh ohu­
dzić wiekuiste kochanie, a ludzi dziwna spowiła błogość; rOlliskrzo­
ne oczy płonęły radością. 

W parku Helenowskim urządzono zabawę, jerlną z tych, w któ­
rej uczestniczy całe miasto; ~bierano bowiem fundusze na Pogo­
towie ratlwkowe. Wspaniała zabawa z obowiązkowemi niespodzianka­

mi, które nie przestawały być niespodziankami, pomimo że wszyscy o nich wip,dzieli, 
miała napełnić kasę in~tytucji sympatycznej. Ze względu na humanitarny cel, cała 
Łódż dała sobie słowo, że stawi się w Helenowie w komplecie, tembardziej, że za­
bawę z powodu niepogody odkładano kilkakrotnie. Nare~zcie doczekano się pięknej, 

wiosennej pogody; najwyższy to już był czas na to, to też cieszyli się ludziska, 
a ubrawszy się we wiosenne stroje poczęli żyć budzącem się życiem natury. Helenów 
był przepełniony, piękne panie i panienki spacerowały przy dzwiękach muzyki, ob­
rzurając się wzajemnie badawczym wzrokiem. WdZ i ęki młodości pałającej życiem 

i czerstwością, promieniejącej szczęści.Jm i weselem, śm i ech srebrny i szepty przy­
ciszone, ciepłe i roznamiętniające w nicjednem sercu budziły uśpione żądze. 

Pogwal' głosów ludzkich szumiał tak właśnie, j ak gdyby nad tym wzorzystym 
kobiercem kwiatów, po nad tą pełnią życia szumiał potok rwący. Młodzież z mi­
ną lwów salonowych, pewnych zwycięztwa, spoglądała na te tłnmy dziewcząt, chodzi­
ła krok w krok za niemi, szepcząc do ucha komplimenty i tysiące słówek zdawko­
wej grzeczności. Czasami zamiana gorętszych spojrzeń, skradziony uści~k dłoni, flir­
cik momentalny: było to napt'awdę święto młodości, n a które życie z takiem upragnie­
niem czeka, a doczekawszy się, z taką lubością używa. 



ŁODZIANKA. 38 
~~~~~~~~~~~~~~1~~~ 

Ona zjawiła s ię także. A była czarująca z tą smukłą wznioslą postacią, z tą 
kibicią przepyszną, z temi klasycznemi rYRami, z temi oczyma, ktÓl'ycb omdlewające 
spojrzenie śmiertelnie rani. Podziwiali ją wszyscy, gdy szła w sukni wyciętej, która 
pod zasłoną tiulu, pozwalała podziwiać przecudne kształty. Cllyba wodę nie krew 
miałby ten w żyłach, kogo by dreszczem taki rozkoszny nie przejął widok. Ale ona 
zdawała się nie widzieć nikogo. Szła majestatycznym krokiem, !ol główką dumnie wznie­

sioną· Nagle wzrok jej spot- ~fij~~m~~~~l zmysłami: zakor.bany namięt -
kał się z jego wzrokiem, - ze ~ nie stracił równowagę i swój 
wzrokiem pewnego siebie 'twy- papierowy spokój i zaczął spa-
ciężcy, niemniej pięknego jak dać niżej, coraz niżej po biuście 
ona. On sklonił lekko glowę cudnej kobiety. Na snieżno-

pod wpływem jej spojrzenia, białej piersi widniał maleńki, 

ona spuściła wzrok ku ziemi, rożowy punkcik. Cariandoli 
a rumieniec zabarwił jej bla- chłonął w siebie czarowną woń 
de lica. rozszerzającą się dokoła, 

Wówczas on jął krok w wstrząsany tysiącem żądz , po-
krok chodzić za nią scieżką żerany strasznym bolem. Pierś 
wijącą się wśród szpalerudrzew kobiety opadała i podnosita się 
i zaszedł aż nad brzeg stawu Illiarowym oddechemi maleńki, 
do ciemnego gaiku. W godzi· różuwy Cariandoli płonął ża· 
nach nocnych, gdy park zda· rem namiętności i znÓw za· 
wał si~ tonąć w morzu świa- czął spadać niżej, ... i jeszcze 
tła, szał ogarnął rozbawione niżej po ciele pięknej kobiety, 
tłumy, Był to kulminacyjny owiany jego ciepłem i wonią 
punkt uroczystości, rozpoczęła oszołomiony: sądził, że leci w 
się gra w cariando1i; barwne przepaść. 

papierki zaczęły fruwać w po· Nazajutrz rano on wszedł 
wietrzu, pędzone szałem tych, do cukierni Roszkowskiego na 
którzy je rzucali . śniadanie, Wygłądał str!J.sznie, 

Hóżowy papierek carian- był nie wyspany; obwódki sine 
doli padł na jej ramiona, na miał pod oczami, włosy roz· 
białe jak śnieg alabastrowe cia- wichrzollOi drzał z zimna, więc 
ło, pulsujące życiem i odlll'za- po~tawił kołnierz od paltota. 
jący zapach kobiecego ciała W cukierni siedziaŁo kilku zna-
rozpalił namiętną żądzą bied· jomych, którzy zaczęli żal'to· 

nego Cariancloli; biedaczysko wać'} przybysza. 
nie mógł panować nad swerni Bój się Boga, co:'; ty 
robił wczoraj. jak ty wyg lą<lasz? 

Byłeś w Helenowie na festynie, ładnie było? 
Chyba całą noc oka. nie zmrużyłeś, rz~kl trzeci. Ależ człowiecze tyś 

się nawet nie mył. 
Z temi słowy ów trz('pi wyjął z gQstcj bródki pl'zybysza różowy papierE'k 

Cariandoli! 

......... * .... -.... 
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Cudna łod?ianko, jak mi ci~ 7a1! 
Pró~no oc?hami wcią~ pafr?ys? w dal. 
Po ?a hominy i po ?a łlód~, 
@d?ie o ges?efcie nie myśli młód~ ... 

NIE GAPA. 

-- Małgosiu! 
- Słucham pani. 

39 

- Dla czego nie jesz obiadu, zupa taka tłusta! Prze-
pyszna ..... 

-- Tak proszę pani - tłusta, ale .... 
- Ale co? 
- Ale się w niej mysz utopiła i ugotowała. --
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W KĄPIELI. 

• 

Na drugi raz będę się kąpać bez pęcherzy, bo ci panowie na 
brzegu myślą, że jestem kobietą lekką, a przekonam ich tylko wte­
dy, gdy będę szla na dno. 

Myśl bywalca familijne[o Variete. 
gzy szansonetka jest tęga, czy średnia, czy chuda, 
~koro si~ w niej zakochasz} zginiesz jak mysz ruda. 
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EFOFEJA ŻYCIOWA. 
\I""""",,,,,,,,,,,,,,,,,, 

BOCIAN NIESIE DZIECIĘ, 

BO WSZAK O TEI"\ WIECIE, 

ŻE TE WŁAŚNIE PTAKI 

I"\AJĄ ZWYCZAJ TAKI. 

ROŚNIE SOBIE DZIECIĘ, 

BO WSZAK O TEI"\ WIECIE, 

ŻE TO Z KAŻDĄ WIOSNĄ 

LATKA LUDZIOI"\ ROSNĄ. 

PRZYJRZEJClE SIĘ PANNIE, 

ODZIANEJ STARANNIE. 

POTEI"\ JAK KOBIECIE 

PRZYSTAŁO NA ŚWIECIE, 

POSZŁO WSZYSTKO GŁADKO 

1. •. ZOSTAŁA 1"\ A TKĄ ... , 

I WZOREI"\ I"\ATULI 

NOWE DZIE:CKO TULI. 

I WYROSŁO DZIECIĘ, 

JEŚLI WIEDZIEĆ CHCECIE 

AŻ NARESZCIE SŁABA 

IDZIE LULU BABA. 

OT I BAJKA CAŁA 

CZY SIĘ PODOBAŁA? 

BYWA TA t<' 
Powiadają, że chcąc , by się łotr odmienił, 

l. F. 

To najlepszy sposób, żeby się ożenił. 
Tymczasem znam takich, co żon mieli po trzy 
I jak byli przedtem, tSl.k zostali łotrzy. 

4 
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flyfwetKi fódzKie. 
---._--- ---

l. 
Gra w karty, pije szampan, 
Mnóstwo floty puszcza. 
Zkąd mu na to floty starczy? 
Pyta ludu tłuszcza, 
Do Warszawki mknie co tydzień, 

Wraca ztamtąd blady: 
Za "przej!:Lżdżkę" płaci suto 
Pewna tam milady.! 

II. 
Na produkcje do wód co rok 
Wyjeżdza na lato. 
Gdy powraca, t,rzos ma pełen, 
Sam zniszczony "za to" . 
Szepcą o nim na wsze strony 
Zlośli we jęlly ki, 
Że mu za ,,}lrodukcje" płacą 
Gotówką podwiki! 

III. 
Trzeci wcale nie wyjeżdża, 
W Łodzi siedzi wiecznie. 
Tum - powiada - się urodzil, 
U mrę tu bezpiecznie. 
Abym siły mógł zachować 
Zawsze w świeżym stanie, 
To przy dobrych chęciach w Łodzi 
Znajdę "utrzymanie" . 
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Testament pijaka. 
~ 

K iedy ja umrę, druhu miły, 
Garnitur sobie po mnta weź 
I ruble z:abierz:, gdyby były, 
A ciało me do szynku nieś! 
Pod becz:kę mnie pochowaj z: piwem, 
A kran od beczki w usta włóż, 
1. słowem mnie pożegnaj żywem, 
Lecz krótką mowę dla mnie stwórz. -
Ot! "umarł ten, co pijał wiele 
I często już legiwał tu, 
Więc my serdecz:ni przyjaciele 
Życz:ymy ci smacz:nego snu!" 
Nadgrobka mj nie trze ba wcale 
Mój pomnik - karczmy znak, to dość! 
Ten będzie wjeczny. Po mnie żale 
Zawodzić będz:ie każdy gość! 

Więc pTOSZę ciebie, druhu miły, 
Garnitur sobie po mnie weź 
I ruble z:abierz:, gdyby były, 
A ciało me do szynku nieś! 

W uem. 
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L okator: Cóż Wojciechu, choć listopad, ale ciepło, a wyście 
się w kożuch ubrali? 

Stróż: Bez urazy wielmożnego pana, jo se zwycajny stróż, 
to lombardów nijakich nie znom i bez to se moge wietrzyć ko­
żuch, kiej mi się widzi! 

Bigos ~ódzki. 

Gdy się bawić, to już chyba w Helenowie, 
Gdy mieć długi, to jak włosów na swej głowie, 
Kiedy plajtnąć - nie lla tysiąc lecz na krocie 1 
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Chcieć czuć roskosz, to się k~pać w naszem błocie I 
Gdy zaś płacić weksle - kijem przez leb walić. 
Gdy dorabiać ~ ubezpieczyć potem spalić" 

Gdy się upić - tlI już chyba chlapać piwo. 
Gdy już leżeć - to w rynsztoku, jako żywo I 
Kiedy wroga chcesz poniżyć, to przez plotki. 
Kiedy spiewać, to tureckie nucić zwrotki. 
Kiedy czuć, to już na pewno - w brzuchu bóle 
Kiedy nie spać w domu, wtedy spać w cyrkule! 
Jeśli morską masz chorobę, to przez dryndy 
Jeśli kochać, to już chyba lafiryndy I 
Jeśli mówić, to bez sensu mleo ozorem, 
Jak się żenić, to jur. chyba z złota worem. 
Jeśli kraść - to pełn~ garśCli~ pchać w kieszenie 
Gdy być głupcem - to oazczędzać cudze mienie. 
Jeśli płakać, to przy chrzanie lub musztardzie 
Przechowywać chcesz kradzione, to w lombardzie. 
Kiedy znanym chciałbyś być w literaturze, 
W ogłoszeniach kładź nazwisko w głoski duże. 
Jeśli marzyć zechcesz czaselli w łódzkim świecie, 
Ciszę znajdziesz, ale tylko w gabinecie. 
Gdy chcesz nieco łyknąć czystej wiedzy zdroju, 
To przeczytaj "se" "gzygzaki" w cnym Rozwoju; 
Kiedy myślą chcesz wybiegać hen ku słońcu, 
To przeczytaj "se" "przesądy polskie" w Gońcu. 
Jeśli słynąć chcesz z kawałów swoich wielu, 
To się naucz ich z Łodzianki przyjacielu. 

Wuem. 
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SUB ~OSA. 

Tylko nic me mów pam o tem, że z tobą figluję . - Cze­
go się śmiejesz? 

- A bo proszę łaski pana, myślę sobie ja];a to z pana i na­
sze] pani dobrana para, gdyż pani zawsze o to samo mnie prosi, 
gdy pan Kazimierz odchodz i. . 
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~~ Mała rada. ~~ 

Chociaż ' wypadki bywają różne, 
Choć się pośliznie nóżl<a kobiety, 
.$:ecz cżęsto gęsto bywa niestety, 
;Że niby fakty - wymysły próżne . 

Mecenasowa cosil< zbroiła 
J "do widzenia" rzekła swej cnocie, 
J'fazajutrz plotki były w robocie 
;Że ta i tamta wmięszaną była . 

s'ódź lubi plotki - to fal<t nie nowy; 
J'fiech tyll<o z ust twych wymknie Się para 
Już w pół godziny wie łodzian chmara 
J holendersl<i śledziu bądź . zdrowy! 

Piękne łodzian~i - co za różyczki, 

pono pod same }\ulno słyniecie, 

Dam warTl lu radę, ol ja~ą wiecie 
Choć na ćwierć cala skrućcie języczkI. 

_._­
~-. 

OB~AŻOJ\fA. 
- Mogę ofiarować pani posadę kasj erki, ale chcialbym 

wpierw poznać pani "curriculum vitae". 
- O panie! nie spodziewalam się nigdy, żeby czlowiek 

poważny, smial robić uczciwej kobiecie podobnie imperty­
nenckie prol>ozycj e! -
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- P owiedz mi, co to właściwie miłość platoniczna? 
- T o ... to UCZUCIe, którem k ochał Plato Ksantypę . 

«5tl» 
Najnowsza wyżymaczka. 

-' Jak myślisz, któt1e wyżymaBzki są lepsze, angielskie BZy amB .. 
t1ykańskie. 

Podłag mnie najlepszą wyźymaBzką jest ł!ódzki pokątny dot1adBa. 
- To nowy jakiś system? 
- Nie, to nie żaden system, tylko jak taki kogo wyBiśnie , to jaż 

po nim żadna wyżymaBzka nie znajdzie niB do wyBiśnięBia. 
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REGULARNOŚ(. 

$?ó2i. to -z;e'1 wCy -z; ~~.';/. '1-z;óc 

~ <k\,'9'1ec;o w ówiecie l1ie111a., 

~ul1/Mwa 'C11''t w 11.iej- j-eot .fu2, 

62Vciq.i. oiówe"''/. w CiOl1i k:t'1j 111a.. 

· ćLoa.I'\. - ,(,a.j-e:>a. t~1j- 'Po t-z;a;,1j-, 

~,fI.1i,(,a. t1j-Ut.o w te11'\. 11'\.a.oa;, -z;a.cj-ę, 

§c1j- -kto 'P.fa.jtwi~, to w11et C'ta;,1j, 

mo i -z;o,(',i 'te~wCację. 

~\/~ ~f Iufit{. 

Psy szczekają głośno, 
Gdy zwietrzą złodziej a, 

A czło\l\.riek oszczeka 
Swego dobrodzieja. 

51 



52 ŁOD ZI ANKA. 

Zł. mł. Więc pan daj esz za córką 60 tysięcy? 
Papa. Tak - gotówką. 

Zł. mł. A chciałbyś p an zrobić interes i zarobić 20 tysięcy. 

Papa. Aj waj! za co nie, ja takie interesy bardzo lubię . 

Zł. mł. Daj mi pan 40 tysięcy bez córki. 

\N'ytłornaozył. 

Pasażer pyta się maszynisty kolei elektrycznej, ile 
też w ciągu swojej służby wiorst przejechał? 

- Wiorst to nie bardzo wiele, bo kolej krótka, ale 
ludzi to i owszem! 
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IlYIPROWIZAGJA ~RO~lGZ~l 
uf>iegłycij • 

se~o"ow. 

Choć o złem mowu~, albo o złem piszę, 
Nie myślcie, ŻA mną pessymizll1 owłada 
Mówię co widzę, lub o czelllś usłyszę 
Składam to w rymy i cała pal'ada. 
Że źle na świecie, o tem uie ma mo,vy; 
Kupiłem sobie kapelusik nowy 
Na sezon letni, by chronił z gorąca, 
Lecz ledwie miałem go cóś IJół miesiąca, 
Krysa opadła, znikł kolor zeń biały-
Z tej prostej pl'zyczyny, bo deszcze padały. 
I,ecz ta pociecha jeszcze dla człowieka, 
Że inny także lIa deszcze narzeka. 
Naprzykład-niAch mi t"ł'az kto chce powie: 
Czy nie wściekało się tu pogotowie, 
Gdy swą zabawę chcieli oddać Łodzi~­
Niedziela przyjdzie, a deszcz im przeszkodzi, 
A gniew tłumiony tak banvił ich lice, 
Że aż wybuchnął. , " hen gdzieś w ~ral'tyDice; 
Spaliwszy miasto z cichalJęk zgasł nihy 
I nuż pod ziemią dalejże w dyby 
Do Łodzi; Pl'ostO cichaczem się wspina, 
Akumulator odwiedzić Selliua, 
A że tu znalazł kwas z bl'Olłł!'m i solą -
Kinematogl'af zuiszczył wnet w Apollo, 
Pau Krouen biedny, widząc nieszczęść tyle 
Lał by jak z cebra, iście krokodyle, 
Aż Bóg' zlitował s i ę llad tellli łzami 
l pokój nastal Anglików z B u rani i. 
Wte(ly to Węgl'ów zmartwiło głęboko 
I dalej drzeć się tam o Morskie Okol 
I wojna - zatem Majdt'owic7. dyma, 
I (łaje Zgierzu damę od lIIaksyma, 
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A Łódź znów Gl'jszą ))l'zcjednać gotowy, 
Lecz widzi nic z tego, wio do Częstochowy! 
Lecz prędzej kUIJię znów kalJelusz nowy, .( \. 
Prędz!'j Malborskie zaprzestaną lilOWy, 
Prędzej Madiary dostaną swe ••• w oko, 
Prędzej W ólczailską bę(lziem mieć w Marokko, 
Prędzej nasz tmmwaj nie stl'atuje )u(lzi, 
Prf<dzej do giaurów Turek wstręt ostudzi, 
Prędzej po IJolsku będą śpiewać Włosi, 
Niż się pan Scllin z Rozwojem przeprosi. 

Ludwik HaJski. 

Westehnienie dentysty 
(podsłuchane w cukierni l\,onrada). 

Sczęśliwi ci szklarze! Grad bowiem może dla nich wy­
bić pół miljona szyb. Gdyby to tak jaka nawalnica chciała 
wybić pół miljona zębów naszym klientom! 

MAŁA ZMIANA. 

Przed ślubem-aż wspomnieć miło, 
Serce J ózi dla mnie biło; 
Po ślubie, ku mej udręce 
Nie serce bije, lecz ręce.-
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ŻOII,a. Gdzieś ty nogi postawił, co? 
Mqż. No, na stole. 
Żona. Dlaczego na stole?!? 
Mqż. Bo do sufitu nie dostanę ... 

~zasadl)iol)a l)azwa. 

- - Żartowniś I)ewien nazywał zawsze pewną sbll'ą a próżną 
kobiett: "mój aniele". 

- Ach rzekła w końcu ta PiHli, chyba ta naZWi' już mi nie 
1)J·zystoi.-

- I owszem, pr'zecież aniołowie byli najstar'szemi stwor'ze­
uiilllli .... 
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MONOLOG. 

II o miłego widzenia, dobranoc pa~stwu, odchodzę!.,Czamip.rza 
odejśc). Ach prawda, o mało me przyszło do meporozu­
mienia. Państwo mogą mnie posądzić o bzika! Tym­
czasem moje władze umysłowe znajdują się w porządku. 

Mam tylko ten zwyczaj, że wszystko cokolwiek robię, zaczynam 
od końca, a kończę na początku; (do jednego z publiczności) co? że to 
tak wygląda, jak gdyby ktoś naprzód umierał, a potem się rodził? 
Właśnie. Potrzeba państwu wiedz ieć, że skończyłem fakultet języ­
ków wschodnic11. Jak wiadomo, w językach wschodnich czyta się 
przeważnie od końca ku początkowi . Ileż ja mam z tem nieprzyjem­
ności? Naprzykład spotykam niegdyś pannę na balu po raz pierwszy 
w życiu . Bardzo mi się spodobała i właśnie czekałem kogoś, któ­
ry by mnie jej przedstawił. Tymczasem zapominam się pod wpływem 
przyzwyczajenia, przystępuję do niej i traktuję ją Ila "Ty", przy­
czem mówię: .,za wiele nakładłaś na twarz pudru. To nie trzeba 
mieć wstydu"! Panna w placz. Na sali robi się skandal. Brat 
jej wyprowadza mnie za drzwi i tu.... (chwyta się za twnrz) imper­
ty nent! mówię mu: "Panie, miałem zamiar starać się o rękę siostry 
pańskiej, tylko, ponieważ mam taki e przyzwyczajenie, zdawało mi 
si ę, że mogę zacząć od końca"... T en gbur wyciął mi drugi poli­
czek. ,.Będziesz pan pamiętał" - powiada - "jaki jest porządek po­
stępowania człowieka, który chce starać się o rękę panny. T eraz 
będziesz pan wiedział, że to, co się robi dopiero po ślubie, nie mo­
żna robić przed ślubem"! Fatalne przyzwyczajenie! Pannie już 
nie byłem przedstawiony! a szkoda! (Pauza). 

Wogóle ogromnie mi się nieszczęści ! Państwo musicie pa-o 
miętać tę awanturę w salach redutowych? Zostałem wyproszony, 
a nawet 'Yyrzucono mnie za kołnierz! Miałem zamiar uczyć się: 
grać na fo rtepianie i przez roztargnienie zacząłem od tego, że wy-
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stąpiłem z koncertem! Dopiero, gdy już leżałem na schodach, przy­
szło mi na myśl, że należało zaczynać od początku t. j. od wpra­
wek i pięciopalcówek. To straszne! I tak ze wszystkiem. Nieda­
lej jak onegdaj. Licho mnie skusiło iść do slynnego dentysty! Nie 
miałem do niego żadnego interesu, słowo honoru. Ten mi zrobił 
operację i teraz (chwyta się za twa/'z) ogromnie mnie zęby bolą. 
Innych przedewszystkiem boli ząb, a później idzie do dentysty. 
Lecz to jeszcze nic w porównaniu z te m, co mi się zdarzyło przed 
rokiem . Przychodzę do domu glodny, jak chart i kołyszę Zosię -
sługa podaje mi czarną kawę, następnie kompot ze śliwek, potem 
sałatę z pieczenią, potem ogórki ze sztuką mięsa, potem zupę 
szczawiową, w końcu zjadam dwa dzwonki śledzia i popijam wód­
ką ... właściwie zaczynało się od wódki, a kOI1.czylo na czarnej ka­
wie.... Przeklęte przyzwyczajenie! Lecz to biegowi rzeczy nie 
przeszkadza. Otóż zjadam obiad, całuję żonę w czoło i mówię: 
Możebyśmy , najdroższa żonusiu pojechali w podróż poślubną? 
Miesiąc miodowy przepędzimy w Szwajcarji. Wyobraźcie sobie 
państwo, teść wola: "Zdrowie mlodej pary"! to mnie rozczuliło. 
Drużbowie biorą mnie pod ręce i sadzają do karety. Jedziemy do 
kościoła, muzyka, śpiewy, powinszowania. Panna Ewa powiada 
mi: ,,Jeżeli rodzice pozwolą, to ja nie mam nic przeciwko temu". 
Upadłem do nóg jej rodzicom i oczywiście zostałem przyjęty ... (do 
jedne.go z publiczności) A Zosia? z kąd się wzięla na początku mo­
ja mała córeczka? Ależ to nie początek. Początkiem jest koniec, 
mój panie (obrażony). Kto bałamuci? Ja bałamucę? Tylko proszę 
się liczyć ze słowami (z wzrastającą irytacją). Panie! jeszcze słówko, 
a na honor wprzód nakarmię się śniadaniem, potem przeproszę, 
a w końcu wyzwę na pojedynek! to jest... chciałem powiedzieć ... 
brzydkie przyzwyczajenie ... (kłania się) Dzień dobry Państwu, wi­
tam' jak pańskie zdrowie? (Odchodząc mówi) Znowu mi się po­
myliło . 

s 
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NASZE SŁUGI. 

Pa1ti. Znowu wychodzisz, Marysiu? Ciebie nikt nie może 
w domu utrzymać! 

Marysia. A bo to łatwo, przoszę pani, znaleść chłopa, co 
by utrzymał mnie. 

Q 
I 

J aha jest panie r:óżnka pomięoz~ w~8tęphiem i zbttoonią? 
Zattwać hogo na 300 llubli - to 1.O~8t~peh - a móoz 

Z31lWaĆ na 2S 000 i nie zallwać - to zblloonia! 
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Najkrótsza i najprostsza w świecie tra~edja. 

Ha! 9pO\viem wam tragedję 
Ze poblednie z strachu lice. 

Rzecz się dzi eje tej tragedji 
Oczywiści e w Ameryce. 

Na kanapie "On" i "Ona" 
Zakochani, piękni, młodzi. 

V"tem odmyka ktoś na oścież 
Drzwi i mąż zazdrośny wchodzi. 

Wśród calusów czuła para 
Nic nie słyszy nieszczęśliwa; 

Mąż z kieszeni rewolwery 
Dwa ogromne wydobywa. 

"Bum!" kobieta pada martwa, 
Już się stała śmierci łupem! 

"Bum!" to amant w samo serce 
Postrzelony - pada trupem!. ... 

Mąż nakłada monokl! - Trupy 
Obejrzawszy aż się słania: 

"Tam do li cha! - wola - wszedłem 
Do cudzego tu mieszkania" .... 

Na tern kończy s i ę tragedja 
Krwawa, sroga, chociaż mała, 

Bo kurtyna już opada, 
A publiczność już zemdlała .... 

~~~ 

J\f A P I S. 
Przee1od17iu I pod IQ mogiłą 
~poezQ/ ez/oroieR zos!UŻOl7jj 
Już mu sif} roszyslRo SprzjjRrzjj/O, 
JI 170jrolf}eej if}ZjjR ŻOl7jj. 
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SKROł\NE lYCZENIA. 

1\ano, czy to dzień jasny. zimny albo mglisty, 
pragnąłbym chętnie dolę mieć ~apitalisty. 

pulchnym, zdrowym smakoszem pragnę być w południe, 
Jedząc dobre ostrygi, pijąc wina studnie. 
Syty rubli i potraw - codziennie wieczorem 
Chciałbym znanym i sławnYrT1 być włoskim tenorerT1, 
'j\ zaś w nocy biedal\ierT1, który chrapać może, 
Grosza, potraw i sławy ła~nąc w ~ażdej porze. 

MącdlrY ' l g1hUl\pli~ 

Pytał głupi mądrego, 

Na co rozum zda się? 

Gdy wreszcie tem pytaniem 
Wciąż mu naprzykrza się, 

Rzek mądry: rozum zda się 

Według zdania mego, 
Abym w razie potrzeby 

Mógł udać głupiego!" 
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~pieszcie, złożyć dań, 
Zwolenniczki szyku i:'mody. 

!J!JI, Ta przemowa jest do pań, 
Pełuych wuzięlm i urody. 
Wielklli rolę przecież gm 
SuklLia co miIp. nęci oczy; 
A kto gust wybredny ma. 
Ziści życia sen uroczy. 
Więc to dobrze piękna pleć 
CIJcllic zatem rzecz gustowną mieć 

Zwiedźc i e magazyn 

XI 

IKarwowskiei Piotrkowska 92. 
- -

r-\ ~ 
~~~~ ~a '-

Bazar Kwiatowy I 
~. ~unaeJac~ 

W Łodzi, Piotrkowska NQ 47. 
I Filj a : ulica Piotrkowska N. 145. 

II " r óg Cmentarnej i Ogrodowej . 

Pol'ączenie telefoniczne Nr. 740. 
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Mamy zaszczyt zawiadomić Bz . Publiczn., 
że mamy na składzie przy ul. Dzielnej M 6 
bogaty wybór zagranicznych i krajowych wyro­
bów sukiennych i kamgarnowych po cenach 
możli wie nizkich, jako też resztki, które sprze­
dajemy bardzo tanio . 

Polecając się łaskawym względom Sz. Pub!. 
piszemy się 

z należnym szacunkiem 

}'ucijs i l'erlmułłer 
Dzielna N2 6. 

Dla wygody Sz. Publiczn o rostworzylem 
przy powyższym składzie angielski zakład kra­
wiecki. Moja długoletnia praktyka w miastach 
stolecznych daje mi możność zadowolnić naj wy­
bredniejsze gusta. Wszelka robota. w zakres kra­
wiectwa wchodząca wychodzi z mej pracowni 
gustownie i uczciwie wykończona. 
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Pan WESOŁOWSKI wzorowy gospodarz w swoim zawodzie 
Rostworzył na nowo cukiernię, która dziś już w modzie . 
Kawę ma istną mokkę - czekoladę sławną, 
A jego wyborowe ciastka znane już są dawno. 
Dla panów prócz czytelni - pisma różnej treści 
Dobre trzy bilardy w swej cukierni mieści. 
Słowem wszystkie przymioty mając tu na względzie, 
Wiemy, że Pan WESOŁOWSKI uznanie mieć będzie. 

xm 

Gakiepnia Wesołowskiego w hodzi, Dzielna 20. 

Przedsiębiorstwo robót tecbnicznych 

ST. Si A c..I1Nn( :. ~~~az~; 
WYKONYWA ROBOTY 

kana1izaeyjne, wodoeiągowe, wentylaeyjne i dJ:!enattskiej 
urządza kąpiele natryskowe, zlewy, klozety, filtry domowe i fa. 
bryczne, ol'az olejarnie z fabrycznych mydlin odpływowych etc. 

Sporządza projekty i kosztorysy w zakresie powyższych robót. 

=-- Gwarancją umiejętnego, połączonego z praktycznem doświadczeniem wy­
konania powierzonych robót, jest długoletnia moja praca w tym kierunku, jak 
również świadeclwo, dające pochlebne opinje o robolach przezemnie wykonanych. 

~ 
Hpteka oraz wody mineralne sztuczne 

rr @ ~ ,(11 WI @ 1(r @ )f> $l Dzierzawca • 
ł.k:119 ~ ~~ '" 19 ~ 19 ~ ~ W. Groszkowsk. 

w Łodzi ul. Nowy Hynek ,M 2. 
Poleca: własnego' wyrobu wina lecznicze, Chinowe, Rabarbarowe 

Pepsinowe, Peptonowe, Condurango, Cascar, Sagrad i inne. 
ilIlvłączna sprudai osp~o;ijrJll:1~1 In, StUllił.v;kieJ) i mJdłł Imn, Hpt. malinowskiego. 

Leki krajowe i zagraniczne zawsze na składzie, 
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Magazyn ubiorów męzkich 

franciszka I~esse w fodzi 
ul. Przejazd 12 naprzeoiw (Oyklistów. 

POLECA: 

Bogaty wybór krajowych i zagranicznych towarów, 

-Zal{ład l{owalsl{o = l{ołodziejsl{i 

Konstantego Rutkowskiego 
w ŁODZI ul. Widzewska NQ 28. 

wykonywa akuratnie i prędko wszelkie roboty nowf' jak i reparacje, 
w zakres tego zawodu wchodzące . 

DI~I~ilJjllilmli~ 

F. Mfiller W łodzi 
Piotrkowska N~ 40, dom własny. 

APTEKA, 
zakład wód mineralnych i napoi gazo­

wych, oraz Laboratorju;n chemiczne. 
Po l eca: Wina lecznicze, chinowe, ra­
barbarowe, pepsinowe, eliksiry i proszki 
do zębów, wszelkie lekarstwa specjalne 
krajowe i zagraniczne, wody mineralne 
i sztuczne, oraz dla pp. wJaścicieli aptek 
po cenach naj przystępniejszych, wszel­
kie przetwory chemiczno -farmaceu­
tyczne jako to: ekstrakty, plastry, soki 
owocowe, najnowsze środki lecznicze, 

• wodę dystylowaną chem icznie czysto 
na balony etc. 

-
N. B. Mirtenbaum 

LÓOŹ 
ulica Piotrkowska .m 33. 

MAGAZYN KALOSZY GUMOWYCH 
oraz. 

Technicznych i Chirurgicznych 
w~(tobów gumow~~l2 

jako to: 

Płótna gumowane na podkłady, 
palta niep rzemakalne, węże, rurki 
i płyty Rossyjsko - Amerykań­
skiego Towarzystwa wyrobów 
gumowych w St - Petersburgu. 
Przybory podróżne, Linoleum, 
Petersburgskie obuwie mecha-

niczne . 
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oraz 

wszelkich naczyń kuchennych i gospodarskich 
w Warszawie 

PLAC TEATRALNY 

POLEOA: --__ r-I 
I
II~ Rożny zegarowe, automatycznie obracające się i oblewające pie-
l!:lJl czyste masłem . 

I~ Hacele H . do podków, patent Neuss'a, nigdy nie podlegające stępia-
~I niu, jedyne praktyczne podczas ślizgawicy. 

Wieszadła .,Union" do damskich i męzkich ubrań, zabezpieczające 
n 

Pralnie "Undine" i "Wololo". Amerykańskie kuchenki do nafty, 
spirytusu i benzyny; maszynki do lodów, mięsa, krajania, chleba. 
Noże, nożyczki, brzytwy, zamki, zatrzaski i kłódki. Okucia do drzwi 
i okien. Piece żelazne do węgla i nafty. Kuchnie żelazne lane i bla­
szane. Wyżymaczki "Empire". Części metalowe do pieców ka-

flowych. Ogrzewacze do powozów. 

tiY IJ Magle pokojowe Hamaki amerykańskie 

Lodownie pokojowe 

Wanny, Łyżwy 

Umywalnie 

Lóżka żelazne 

Prysznice pokojowe 

Przyb. do robienia masła 

Miski do konfitur. 

~ O O O na żądanie 

~g!!f;ii"~~@~ 

Naczynia mleczarskie 

~--'"""\I Tace, formy. Prasy do 

iIIustrowane 
franco i gratis. 

[soków. 

O o o 

xv 

6 
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"~atr ~poIl0. 

..... Najprzyjemniejsze miejsce rozrywek dla rodzin i przyjezdnych. Występy tylko 
pit"H ZO l II dfi ) ch sil' artystycznych, wszelkich narodowośc i . Ciągle świeże zmiany, 

same atrakcje. Ceny przystępne. W niedzielę i święta po dwa przeds tawieni a: o godz. 
3-ej po pol'. i o S-ej wieczorem. Bilety na przedstawienia po pol'udniu zniżone do potowy. 

Dyrektor P. Kronen. 

lWiędzynapodowe Towapzystwo 

Oczyszczania i pasteuryzacji lVlleka 
wedlug systemu 

D-ra Pasteur-- Casse - Helm. 

eaa~iał W t.oa~i 
Zielona Nr. 39 ~ ~ 

POLEOA : 
~~~~I:~~~ Pasteuryzowane mleko jako naj czystsze i naj lepsze mleko 

naturalne, bez jakich kolwiek domieszek, oraz m leko surowe, 
jako też znane ze swej dobroci masło śmietankowe, świeżo solone i kuchenne, 
kH m. fm i elanl;ę słodką i kwaśną, wszelkie sery francuskie. specja lność "Kaseina ... 

Dostawa mleka uskutecznia się w flako nach, bańkach i beczkach. ' . 
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Koncesjonowany przez Ministerjum Spraw Wewnętrznych. 

Zakład hydropatyczno" leczniczy 

i~oiny pOa ~Oaltią 
urządzony podlug najnowszych wymagań nauki i hygieny i ze względu 
na centra lne ogrzewanie i elektryczne oświetlenie lazienek, wszelkich 
korytarzy i ~al towaI'zyskich I wielka o ~7-miu oknach kryta halla) 
jest bardzo wskazany na przeprowadzenie kuracji, nawet podcza, 

najostrzejszej zimy. 
~zvnniki lecznicze. 

Możliwa hydropatja, parnie ziolowe, kąpiele gazowe i iglowiowe, 
Eleklroterapja, masaż. gimnastyka lecznicza i leczenie dyetetyczne. 

~ ~ ~ ~ Prospekty g ratis. ~ ~ ~ ~ 

Emil Schmechel 
ŁÓDŹ 

Piotrkowska eM 98 
posiada wielki wybÓt' 

gotowej m~zkiej i dziecinnej ~arderoby, 
~ wykonywa obstaluuki Dudłu[ miary ~» 

. punktualnie z gwarancją za. dobry i naj-
. nowszy tr~ . 

. Wielki wybop matep!ałów. 
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~u~ier"ia 

1\. ~\l'\t\\S 
w ŁODZI, 

Piotrkowska 97 ró[ S·[O Andrzeja 
Filja: PiOll1kowska 45 ró[ Zielonej. 

-=+- C E N N I K. -+-
Przyjmuje się wszelkie obstalunki 

przez telefon 498. 

Cukry deserowe w pudełkach 
funt k. 60, 80 i 100 

Czekoladki Mignon w pudełkach 

Kop 

funt kop. 80 i 100 
Praliny w pudełk. funt k.. . . . 75 
Owoce w konserwie (Fruits-Glaces) 

funt . . . " 60 
Iris - funt . . . . . . . . . 75 
Chocolat des dames - fu nt . . . 1.20 
Karmelki - funt kop. 30 i 40 . . 
Herbatniki ,. .. 30, 40,50 i 60 
Petits fOUl·S. . . • . . . . . 60 
Biscuits a la vanille. . . . . . 40 
Ciastka deserowe-sztuka 5 

" makaronikowe-szt. k. D i 5 
Suche ciastka i drożdżowe 

sztuka kop. 2 i D. 
Sucharki-funt kop. 25, 30 i 35 
Babka wyborowa-funt 40 
Placek wyborowy. . . _ .. 30 

Wszelkie zamówienia na torty, piramidy, 
kremy, lody, blamanże i t. p. wykony­
wają się podług naj wybredniejszych wy­
magań Sz. Publiczności w jak najkrót-

szym czasie. 

Przy cukIernIach 15 błlard6w. 
Wielki wybót· kt"ajowych i zagranicz· 

nych BombolIierek. 

--vi> 
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__ PIERWSZA ..... 

Łódzka Piekarnia Mechaniczna 

Walenty Kopczyński 
w Łodzi, ul. Jnljnsza .M 14. 

Poleca piecsywo 

wsklenie [łównym Piotrkows ta 
i w sklepach przy ul. 

Piotrkowskiej 144, róg Ewangie­
lickiej,-róg Oegielnianej i Wscho­
dniej 42, --róg' Dzielnej i Widzew­
skiej 31, - Widzewska 150, -
Wólczańska 154, - -Długa. 22, jak 
również w sklepach, posiadających 

moje znaki firmowe. 
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~"""ł,""ł,""ł'''''t/''''tI'',''I''''ł/''I''I''''tI'',''''ł/''!''''',~tI ~" ~tI 
\łl ~ 1Rag azyn bławatny ~ ~" w • w 
~ Goldberga I IRosenfelda ~ 
w W \" przy ul. IPiotrkowskici n~ 4S ~tl 
\" cieszący się rzetelnem powodzeniem, prowadzony jest pod osobistym kie= ~" 
~" runkiem właścicieli, którzy posiadają długoletnią praktykę w tej branży, ~łl 
~.,' dzięki Ueż temu zdołali~ sobie zaskarbić względy naszyc~ pań jako też I!:'~ 
~:~ wielkim wyborem towarów w najprzedl1iejszym gatul1ku, przystępnością cen ~ 
,', a przedewszystkiem uprzeimością personelu. ", 
~tI Solidna ta firma posiada na składzie w różnych gatunkacb: mate- ~" 
\fI rjały wełniane,~ :ba\tełniane i firanki, materiały białe i różne wyroby ~tl 
,tI manufakturne. ~" 

~tI Łodzjani?a. \fI 
W W 
""t"ł"tI",""ł"tI~'''',~',~tI''''''~'''tI~tI~t"t"t"t'''''t''''~tI~tl 

Otto Fischer 
. , 

ŁODZ, 

-.. Średnia M 10. -+-
Poleca ____ ..-

swój bogato zaopatrzony skład wykwintnych zaprzęgów powozowych, 
angielskich: jednokonnych i parokonnych, chomontów jednokonnych 
j parokonnych, półszorków, zaprzęgów roboczych, uzd , lejc, pasów, 
również wszelkich części zaprzęgowych, męzkich i damskich siodeł, 
przedmiotów do jazdy konnej potrzebnych, der siodłowych i stajennych 
i wszelkich przedmiotów stajennych, oraz szpicrnt i batów, a także 
obfity wybór waliz , przedmiotów niezbędnych dla podróżujących, 
eleganckich wyrohów skórzanych, sakwojażów, pudelek do męzkich 
i damskich kapeluszy, kuferków ręcznych, męzkich i damskich torb 
podróżnych z neseserem i bez takowego, torb kurjerskich i tury­
stowskich, futerałów na pledy, podróżnych poduszek i butelek 
i waliz dla kolekcji wzorów. 
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lF (Q)W@1[F~W~~W(Q) ~1k\©wjml~ 

SIEMENS i HALSKE 
ŁÓDZKA REPREZENTACJA 

Hordliczka i Stamirowski 
ulica Średnia Nr. 8. 

POSIADA WIELKI SKŁAD 

wszelkich artykułów do oświetlenia elektryczne[o. 
"'" WŁASN E FABRYKI : "'" 

St.-Petersburg - Berlin - Charlottenburg 
Wiedeń - Londyn. 

Elektryczne oświetlenie 
Elektryczna przenośnia siry 
Elektryczne koleje 
Elektrochemiczne im\talacje 
Instalacja telefonkzn2. 

~ Instalacja telegraficzna + E.lektryczna blokada 
o .sygnalizacja na drogach żel. 

~ Gen tralizacje zwrotnic 
~ Sygnalizacja pożal'o wa. 

Agentury własne: Częstochowa --- Ka lisz. 



Hotel Manteufla 
w ŁODZI. 

W centrum miasta pierwszorz ~dny hotel 
.... urządzony z wielkim komfortem. .... 

Pokoje od Rub. 1 do 5. 

Połączni telefoniczne. - Dmnibus hotelowy do kaidego pociągu. 

~:ł Elegancka Restaupacla ~:~ 
odznacza się wyborną kuchnią. 

FIWNICA ZAOFATRZONA w WYBOROWE WINA. 

Piwo tutejsze l oryginalne Pilzeńskie. 

Obiady z 5z eiu dań od godz. 1 do 4=el po 75 kop. 1łbonament 
miesię,czny 18 rbl. 

Potrawy z karty w wielkim wyborze i po cenacb nader przy: 
stępnycb. We właŚCiwym cezonie wszelkie ryby morskie. ijomary 

i ostrygi. 

. "I'ZdaniC każdc[o Łodzianina o restauracji Manteufia 
jest następujące: 

Sympatyczny ten zaHad w każdej porze,. 

I 
]'{ajwybredniejszym gustom zadość uczynLćllloże. 
;Zawsze bowiem nowalijki w spiżarni swej mieści, 
Wydaje wyborne obiady, bogate w swej treści . 
Wszystko smaczne, a lanie--zagranicy wzorem, 
ylategoż tam zawsze rojno-szczególnie wieczorem. 

_-=-.... ~----,~.~_..-.. 
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